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J 2 |  5 Prefekt Departamentu Krakowskiego

T \* ( 3* Ńaywyfsta tymczasowa Xiestwa Warszawskiego Reskryptem niź*y u* 
mieszczonym rozciągnięta Uchwało z dnia 17 S:erpnia r: z. znoszącą nadzwy­
czajną o far* i peiyczk* da peckiku rekrutowego nadzwyczajnego , Uchwa­
łę Rad/ Ministrów z dnia 7 Listopada r. z. podatek ten stanowiącą edtąd za ni* 
byłą E-eałaó zaleciła. Ile z iedaey strony Rada Naywyisza znosząc podatek 
ten przyniosła nlgi Starozakonaym, tyle z drsgiey, poleciła Prefektowi ici­
cle wyex*kwowanie zaległości tego ^podatku z Rok* i8 f |  Newy tea 
dowed opieki Rządu, nie będzie mógł służyć iak za p*budkę Starozakennym 
do zupełnego uiszczenia się z zaległości pomiecionego podatku, a tym sa­
mym uwolni Prefekta od wzmo#u*Bia szrodkow exekucyinycb; którym Sta- 
resakonni w przypadku opieszałego składania wzmiankowcy należy teści ped 
paśd by nieomylnie musieli.

Kraków dnia 5  Lutego 1 8  * 4  f ł k *
Wiclogł^wski Z. P.
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Rada]Naywyisza terhczasowa Xięstwd Warszawki
M I N I S T E R 1 U M  P R Z Y C H O D Ó W  i SK AR BU  
D o IV. P re fe k ta  D epartam en tu  Fir akowskiego-

7
£_jVĄźy-traty £e paw edy , które Radę M inistiow Xiastwa Warszawskiego skła* 

i i i! /  d» wydania w d a ia  7 Lsstapada r. 2. Uchwały stanowiscey nadzwyczay- 
N nę na Starezakonnych. O płatę, p ed  ty tułem  N adzw yczajne rekrutow e, by ty  te l  

same, k tó re ią  do wydam&Uchwaly w dniu 4 Listopada r. z. stanowiąeey nadzwyczay 
nę pożyczkę i offiarę pow odow ały, a które w terasnieysz^ ch ekelicznoścach 
za ustal* uważać należy; Rada Naywyższa postanow ią Uchwałę swę z d n ia iy  
Sierpnia znoszącą nadzw yczajną cfiare 1 pożyczkę rozciągnąć i de nadawy* 
szaynego Rekrutowego iakeź ninieyssem ośw iatbt-:

Z* odtąd Uchwala R ady Ministrów daty 7 L istopada r. z. stanowiącą 
nadzwyessayne R ekrutow e, m a bydź !za niebyłą u v t i ih a .

G dy zaś podług tey samey U thw ały, w im isnkow ana ep ła ta  W dwóch 
term inach , te  icst w miesiącach Styczniu i Marcu uiszczoną za rek  18 H  b jó ź  
by ła  pow inna, przeto kw oty za r t k  w spcm nietiy u S tarozakornych  zalega- 
ręce ściągnięte bydź  maię, względem czego W , P refek t Depai t amen tu Kra- 
kew skiego stosowne przedsiąwezmie arzodki za rok  bieiący zaś i następne, nić 
ządanem  b y ó i  nie ma.

D ziało się w W arszawie dnia iż  Styczni* 18*4 R.
A) rjgu iący  M inisterium Skarbu

r .  C o 1 o m  b
Kruszyński S. G.

Prefekt Departamentu Krakowskiego],
f  rzy reskrypcie wyaokiey D yrekcji M inisterium Spraw W ewnętrznych z 
dnia 29 Stycznia r. b. nadesłaną w kopii Uchwałę Rady N ay-oy i^ey  tcmcza- 
sowey Xiestwa W arszawskiego z d, 27 Stycsnia r, b. wzglede;n. dalszego za*

t*e-



wicszesra ffxekucyl podatkow p» dzisa i Cserrca 1313 raleglysh, podaie 4 a 
powszechne/ wiadomości w mżey umiegzcsoney osnowie. 

w Kr*kotvk dnia 5 Lutego 1314
Wielsgfowskl Z- P. '

W re ń sk i S . Gj

Bada Naywyższa temczascwa Xstwa Warszawsh
j[_J *af. wizy ciągłą niemożność Obywateli i M eszksńcow Xiestwa Warszaw- 

w uiszczania się * podatkó w po 1 Czerwca r. z. zaległych, a chcąc 
p r z y n ie ś ć  im ulgą w opłaci* bieżących . postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Zawieszenie rxekucyi podatków p® 1 Czerwca r. z. zale­
głych , Uchwałą z d. aó Listopada t. z. w pism-ch publicznych ogłoszone, 
przedłuża s. ę do 1 Marca r. b. wyią*s*y Staroz&kennych, którzy do wy dawa­
nia produktów ni* są peciągnicni.

Art: s. Gdy ud cielona artykułem powyższym ulga pedaie sposobność 
Kontrybaentom do sp eginege uiszczania s ę w  podatkach bieżących, Rada Nay- 
wyżssa ostrzega niniejszem, podatsi od 1 Czerwca 1313 należne, a dotąd 
nieopłacone, naymocniey będą exek^owane.

Art, 3. Wykonanie powyższeg* postanowienia Rada Naywyższa Dyry* 
gającym Ministeriami Spraw Wewnętrznych i gkarba poleca , którzy stosowne 
do Władc podległ ch wydadzą w tey mierze dyspnzycy*, a nadto też posta­
nowienie dla wiadomości publiczney w Gazetach umieścić rozkażą.

w Tfarsz&wie d. *7 Stycznia ig«4 &•
Cpod pisano) XX. L u  b e c k  i 

Zgcdj© z Oryginałem T. Dobrzy chi

144 7 D y r e k t o r  Skarbu  P u b l i c z n e g o
w D E P A R T  A M E N C t I E  K R A K O W S K I M .

<riadom?a Komory Celne i Prsyks morki, iż'na mocy Reskryptu wyso­
kiego Miiustcrium Skarbu dd, s© Grudnia r. 1813 Nro 6s a Listopada ros-

) ,(  po-



porządzono, ałcby pobor Cła ed kraiowcow w połowie zlotem in natara, a* 
w połowie kurantem uskutecznionym bywał, a  to stosownie do woli Rady 
Ifaywylsxey; co Officyaliici Celni uskutecznić, a z*ś UtJr: Inspektorowie Wy- 
działowi, aby nin‘cysto rozporządzenie wzięło skutek, dopilnować są obowią­
zani pod najsurowszy odpewiedzialnólcią; wreszcie Dyrektor Skarbu JPP. 
Officjalfstew Celnych ostrzega, iż ninieysae rozporządzenie iedynie do kraio- 
wcow ma bydź zastosowane, gdy - wedle wydańey pod d. 15 Listopada 1314

l3S5 Pr* Sbrl dyspozycyi, od zagranicznych opłata celna całkowicie 
zlotem wnoszona by d i powinna.

In umer Dziennika £■£{■ ta Krtkoivh dnie  16 Stycznia *815 r.
(podpisano) S z c m b e k  Z. D.

Witki Wiki S. 0, S.

' Prefekt Departamentu Krakowskiego
\  V necy z dnia 17 na tg  Stycznia r. skradfteno z  Zakrystyi K.ściefa Ofk 

Reformatów Pilickich:
a  Monstrancją srebrną pozłacaną kamieniami wysadzaną, 
i  Kielich iw srebrnych pozłacanych z patenami trzy.
e A ’b odpędow ych cienkich z  koronkami szerokiemi kitayką podszyte- 

mi pisć.
W zywa przeto Prefekt każdego, ktokolw iekby na szlątf dcpełm eney 

kradzież * bądź pcze* off arowania ma sprzed ży pem  eaionych rzecz* „ bądź 
ta-sym przypadkiem przyiść m ó g ł, by dla przytrzymania sprawcy i edivrksnia 
straty nayb liisre j w ład a j Pel cyiney •  tem d o n io sł,' k óra podeyzrzanego 
ty/n sp o ssb en  wraz z rzeczami Prefektowi pod ścisif strażą d r stawi, 

ar Rraiomie dni* 8 Lułega 1 8 1 4 .
Wielpgłowski Z. P, 

i  i W r*ś tki i .  f .
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L i s t  G o ń c z y •

żoj, M artin  .Smoleński icaczey  Szm ul zw sny, k tó fy  zbiegłszy z K rakow ­
skich aresztów , w  czasie teyże  ucieczki dnia 13 L istopada i8»3  na  gruncie wsi 
P o lik trc ic  w p n i e c i e  H ebdów skim  le ż ą c e j , dopuścił się now ey  zbrodn i ro*» 
b o in , i w transporc ie  z R udna g o rseg o  do  H ebdow ą, pow tó rn ie  zb ieg ł, iest 
red<m  « Obrowie D epartam en tu  L ubelsk iego , pow iatu  Z a m o y sk ie g o , n.» la t  
37 relig ii k s te lic U ey , w ysokiego m e le  ego w zrostu  , d u ie y  p e łn e j  'tw a­
rzy , c-tsino za ra s ta , piw nych oesow, czarnych w&osćw, n o sa  m iernego , w  pra* 
WCJ ręce brakuje m u dw eeb palców  pierw szych do  p i ło w y , w czasie ucieczki 
m i# l na sobie su rdu t suk ienny  k o lo ru  m akow ego, koszu lę  z g m b u ą  i tp ed n io  
z  sukna swego zw ycza jnego  aroszt&nckiogo, n a g ło w ie  m ia ł fu rażerkę  sukien* 
ną 1 d& stkiem , na e e g ac h  boty  k re tk ic . M a byd£ w iązie w yśledzenia p e d  
nayfciłleyszą straż* d u .ią d u  P o l ic j i  p o p raw c ze j obw odu  K rakow skiego do« 
staw iany .

2 Jskob  Stoianow icz Cygan iest red em  z  K eb ryu ia  kralw R ofsyysktege, 
la t  m aiący o k o ło  islig if k a to lick ie j, tw arzy  o k rą g łe j  esarney , w zrostu d w  
brogo, w sob.e g ruby , w łesow  na  giow ie czarny c h , chodzi z b redą  ar j B8zcz®» 
s ą  c ia r n ą ,  gdzie m isyscarni włosy siw e przebiiaią s ię ,  eezow  czaru ch , * o  
dz enia m^ na sobie sukrsane białą p o d a rtą , czapkę c z a r .ą z  z ia lenym  w ierzchem , 
sta re  chodaki na  n o g a c h , k r a jk ą  s ta ią  ko lo ru  i-o łtrgo  p rz e p a ra a r , m ew i ją . 
żak iem  po lsk im  i cygańskim . Twrsże o kradzież  obw iniony do  Sądu PcJicy i 
p o p raw cze j eb w ed u  Z am oysk iego  dostaw iony bydź m a.

»4 Sebastyan D om ańsk i o  w ystępek  ciężkiego ran'e&ia okw ’n icnv  p o  
d o p e lm e r  n tego  z gm iny  Sicńeka pow iatu  Jędrr-eiuw rk .tgo  w m iesiącu P a ź ­
dziern iku  r. zb ieg ły , z la t swych niew iadom y, test w zrostu  m a łe g o .'w a ­
rzy pociągłe? d .iu ła tc y ,  rczew  siw ych , w łesow  gniad. eb , pod  esas zbiegtrfe- 
n ia a iu il -wa sob e u b ió r , to  iest: k a m h e le  zgrzebną i f u k m n ę  j  •'w ierzrhaią  
b ia łą  s ta ^  , b o ty  zw ycza jne  chłopskie stare i t r a r k ę .  s a w iis rą  t ry l i  kspwzę 
starą. M a b ;d ź  dostaw iony  do  S 2d a  po licy ! p roatey  P o w ia tu  Jęe iz tlo*  
w jtirg o *
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933, A ntoni Tom asiak G ro n  i?st rodem z Wsi Fatczsucr, ma lat' 2® 
W c ,lu  *4»edniegO, e * » »  si^ycia pochm urnych, tw arzy okrągłe?, wtosaw 
Czarnia*ych , mowy przygi'ubazey i nieco zaiąkliwey, wczasie ucieczki, m,.»f 
na  sobie sukmanę czarna 1 kożuch pod raą a czarną w ełną , spodnie sukna 
prostego białe , b ó y  p ro s te , czapka wierzch zielony  s  cz*rnvm baranek , 
iuż przechodzona. Ma b y d i dostawiony do Sądu Poiicyi popraw ca*/ ofcro* 
d a  Lubelskiego.

*076 Jan Kaczyński •  podpalenie obwiniony iest tc zrostu 
Wvsokiego, włosew ciem nych, och; siw ych, twarzy •  gronu  ęy i&i by  

podpechty , w sobie m ąfny, mowę ma płaczącą, w kapocie nowey. pod spo­
dem  ma także drugą kapotę niebieską z  sukna kram nego, w butach złych na 
obcasach, la t 60 maiący. M a bydź dostawiony do S.,du p o lic ji poprawczey 
•b w ed u  Siedleckiego.

>451 Kaźmier* Z ieliński o kradzież obwiń ten ?  s gminy Kozłow  z pod* 
• tra ty  zbiegły. Tenże ma lat oko ło  50, wzrostu średniego, twarzy ściągłey 
chuderlawey, nosa dużego, cczew czarnych, w łosew  takichśe, zaras a czarno 
Ubrany w białą sukmanę pod nią kaftan sukienny zielony, a na tym  pas rze­
m ienny, na iedną sprzeczkę zapinany, boty na obcasach złe , czapka stara z  
aielonym  wierzchem czarnym barankiem , ten ma żonę i dzieci czwor«, dwóch 
synów  i dwie c ó rk i, mieezkał dawniey w Czarnym po tym  w Prsygradowie, 
a  ostatnią razą na Borowcu w gm iaie K ozłow skie/ p^wmcio Kieleckim z pro*
fefsyi Owczarz.
• , 1 \

Jozef Kscieiowski o kradzież obwiniony z Małogoszczą zbiegły. T en iest 
WżT©st« średniego, twarzy poci*głey, nosa pociągłego na gębie m a kresę zna* 
ezną , u b ra n y  w suknasnie białey s in u rk an i czarnemi lam ow aney w czapce s 
czarnym barankiem . Ci dway wrazi* uch'wytania mzią b ;d ź  do Sądu Policyi 
popraw cza/ ©bwodn Radomskiego dostawieni.

O b w i e s z c z e n i e
żey podpór any zostawszy z mocy kontraktu kupna  i  sprzedaży po- 

między nim a JkPnym  Jozefem Janem Nepomoc: Hrabi$ fF'ielofiolskim
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Margrabię z GonZ&gow Myszkowskim w ćlniu 2 0 tym Kwietnia ig &3 
Zawartego właścicielem i dziedzicem tey  reszty dobr, ktSra w dniu 
wspomnianym była ieszcze w posiadaniu i dziedzictwie tegoż J ł^ g o  
Margrabiego Myszkowskiego, * obowiązkiem zaspokaienia wierzycieli 
do dobr tych pretensye maiących, a niewiedząc z pewnością, iaka 
bydź może ilość tychże wierzycieli i  ich wierzytelności3 postanowił dla 
pewnieyszego w interessach swych postępowania i prędszego wierzycie­
li zaspokaienia wynaleść rzeczywisty Bilans passywow, i tym koncern 
wezwać wszystkich wspomnianych wierzycieli dry okazania tytułów , ilo­
ści, pretensyi swoich: iakoź wzywa ninieyszem każdego Z osobna i w szy­
stkich w ogolę, iakiekolwiek bądź pretensye do JTf^go Jozefa Jana  
Nepomocl Hr: Wielopolskiego Margrabiego Myszkowskiego lub ma- 
iatku iego do dnia 2 0 go K w ietn ia  1 8 1 3 * maiących: ażeby każdy 
w szczególności kopiią autentyczną, a przynajm niej kopiią prostą do­
kumentu pretensyi swoiey z potrzebnem przy niey obiasnieniem wzglę­
dem należney ilości, tak summy kapitalnej iako i zaległey prow izji# 
lub tejże  iuż w części czy w całości odebranej, bądź wszelkich innych 
pretensyi z  iakiegokolwiek zrzodła pochodzących, przeZ pocztę franco, 
bądź okazją pewną, lub osobiście do W . W'alentego Lichockiego Pi­
sarza Aktowego Departamentu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy 
sZpitalney pod liczbą 5 6 2 . Kancellaryą swoię utrzytnuiącego, i do p r z y j­
mowania takowych adressow przezemnie uproszonego, naydaley do- 
dnia igo Marca 1 8 1 4  nadesłać lub doręczyć raczył: inaczej, sam so­
bie każdy przypisać Zechce , gdy spóźnienia w wypłatach należyć mu 
się mogących doznać by musiał: podpisany bowiem oświadcza, iż do 
wezwania tego nie inną istotną ma pobudkę, iak tylko szczerą chęć 
przyspieszenia sadsfakcji wierzycielom, i wczesnego obmyślenia srzod- 
ko w, ażeby każdy w stosunku należy tości swoiey i podług natury dłu-
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gu m ógł bydź Zaspokojonym, nie Zaś ażeby przez niepewność lub niewia- 
do mość o  pretensjach 'wierzycieli, icdni pierw ey i w  Zupełności, inni 
Zaś wcale w  nicZem satisfakcyi nieodbicrali. W ezwanie n iniejsze , ażeby 
tern pewniey doszło wiadomości każdego interes w  tern m aiicego , umie~ 
szczonem Zostaie w  gazecie Krakowskiej, w Dzienniku Departamentowym  
Krakowskim  i- Radomskim , oraz w  Gazecie W arszawskiey po dwa ra­
zy co miesiąc aż do lg d '  Marca 1814 R-

W ydano w  Zamieszkaniu głownem w Pińczowie d, Ą. Lipca j S i j ,
Jan Boneraira O lr/ch

O b w i e s z c z e n i e
W  w si M iiaczowie Powiecie Lelovskim  Departam : Krakowskim  

urządzona Została Bltcharnia Płócien i  N ici. Tako va- rozpoczynać się 
będzie dwa razy w  roku. P ierw sze rozpoczęcie ipgo M irc a , kończy 
się dnia Czerwca, D rugie kończone bę Izie na S. Michał. Ochot; 
do oddania na Blech m ailcy, trzema tygodni in i  przed każ dem rozpo­
częciem zgłosić się zechcą przy  oddawaniu dalszych kondycji dowie-
dziel się m ożna, u właściciela,, w mieysęu pow yżcy wyrażony.

W K ię g a rn i Grdblowskiey w  K raków :e na ulicy Gro ’zkiery pod  
N ro  27 Znayduie się nowe bardzo ważne dzieło, poĄ tytułem: H istorya  
literatury polskiey, w ystaw iona w  spisie d zie ł drukiem ogłoszo­
n ych  prze/- F e lix a  Bentkow skiego w  W arszawie R. i8j*4.

D zie ło  to tak pożądane, nieporównane w ięcej zam ykaiące niż skro­
mny ty tu ł obiecuie Z dwóch Tomow okłada się. Tom Iw szy  iuż ukoń­
czony składa się z  arkuszy 46, można so nabydż , (płacąc sposob pre­
numeraty i na Tom l i g i  razem ) Za Z ł  poi: 27 Tom l ig i  który w mie­
siącu M atu z  druku w y jd z ie , zawierać w sobie- będzie literaturę Nauk 

filozoficznych , matem atycznych, fizyczn ych , historycznych i t. d.t po  
skończeniu zaś l i g o  Tomu,  cena dzieła podwyższoną zostanie.


